
M  70. M ó w  20 Marca — Sobota
W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 % rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m iesięczna 6 złp. —  kw artalna  15 złp.
W k r a ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 z łr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pien iądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rot 1853.
P r z y j m u j ,  gi

o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y  o d e zw y  wszelkiego rodzaju  

" S t a T i *  Ck,e’ księSa rsk ie > handlowe , przem ysłow e

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazow e um ieszczenie po 8 g r. 
następne po 3 grosze z d o p łatą  10 krajcarów  za każdą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują  s«{ , w j j , W8ZJr od sta ,  h  lub 

znanych korespondentów.

N um er pojedynczy kosztuje i o  g roszy

Kraków 25 marca.
Zamiar za łożen ia  w  m ieście naszem  k a ssy  o -  

szczędności, tak gorąco n iegdyś przyjęty i popie­
rany, ucichł jakoś zu p ełn ie , a w szak że nie tylko 
ekonom iczne, ale i dobroczynne w zg lęd y  przema­
wiają za  Uj, instytucyj. M ów iliśm y w swoim cza ­
sie o podanym w tej mierze projekcie i zmianach 
jeg o  w  R adzie M iejskiej uchw alonych, których 
nie podzielaliśm y w zu p ełnośc i; dzisiaj podnosi­
my g ło s  dla tego jed y n ie , iżby nie dać za sty ­
gnąć gorącej chęci p ierw szych w nioskodaw ców . 
K a ssy  oszczędności, jak mnóstwo innych za k ła ­
dów opartych g łów n ie  na k red y cie , są  owocami 
obudzonego życia  przem ysłow ego  i najw iększa  
ich też liczba w A n g lii ,  najmniejsza w krajach 
pozbawionych p rzem y słu , jak u n as; w szak że  
nawzajem k a ssy  pomienione przyczyniają się  zna­
cznie do obudzenia tego ruchu, obracając w ie l-  
kiemi kapitałam i. W sze la k o  w ca łej G alicyi je ­
dna tylko kassa oszczędności istnieje i zapew ne  
sami tylko m ieszkańcy L w o w a  i najbliższych oko­
lic w kładki sw oje tam w noszą. G dy jednak pomie­
nione instytucye nić tyle mają na celu grom a­
dzie kapitały m ogące dac się użyć samodzielnie, 
ile raczej tw orzyć je z drobnych oszczędności i 
dopiero tak utworzonemi obracać , możnaż więc  
żądać, aby mieszczanin lub wieśniak od K rak o ­
w a, kilka lub kilkadziesiąt w reszcie reńskich s ł a ł  
do L w ow a nie obeznany jak jest z naturą, prze­
znaczeniem  i celami zakładu oszczędności?  aby  
się  w d a w a ł w korespondeneye, o p ła c a ł porto, 
niepewny czyli mu za tydzień lub miesiąc nie przyj­
dzie potrzeba zażądać zwrotu części lub ca łości 
powierzonej kwoty pieniężnej? Jeżeli p rzy sz ła  
kassa oszczędności nie popadnie w błąd wielu te­
go  rodzaju instytucyj, które kapitały sw oje loku­
ją  li na hypotekach lub w papierach publicznych; 
w p ły w  jej może być nader zbawiennym na ruch 
p rzem ysłow y kraju, w obec niezmiernej dziś ti u— 
dności zaciągania pomniejszych pożyczek n > krót-

aĘŚĆ Ł IT E R M O -M T O n C M A .

O S I Ń S K I .

[flo ko ń c ten ie j

Nazajutrz dano znać do śniadania. Przybywa Izydora —  
zastaje już przy stole s iedzącego  o j c a ; — w jej oczach  
malowało się to zmieszane uczucie obawy i szczęścia , ten 
stan n iep ew n ośc i ,  gdzie  cz łow iek  usycha nadzieją i z nie­
cierpliwością stanow czego  wygląda ciosu. Dawszy ojcu 
ranne pozdrow ienie ,  wprzód nim usiad ła , ju i  chciała  
w wejźreniu jeg o  zbadać swoją przyszłość. Krótką chwilę  
m ilczenia , przerywa przeciw leg łem i drzwiami wchodzący  
Osiński.

Dnia tego  nikt w ięcej nieprzybył do śniadania. T owa­
rzyszki Izy dory, które zw ykle należały do biesiadującego  
grona, dziś jadły  o so b n o .—  Zaledwie Osiński zajął prze­
znaczone dla siebie m iejsce ,  Lopez de Gama podaje mu 
rękę. Poruczniku r z e c z e ,  córka moja zaniosła do mnie 
wczoraj żądanie, które powinienem b y ł  z ust twoich u -  
s łyszeć .  Ale pomińmy ten szcze g ó ł .  W chodzę w twoje  
położenie  i pojmuję jak w iele  kosztowaćby m ogło  cudzo­
z iem ca , którego tak kr Iko znamy, t0 , co ze  strony córki 
jest tylko w ypływ em  zaufania dziecięcia ku ojcu. Nie u -  
przedzaj jednak myśli moich; me jestem  tak surowym, a 
sz częśc ie  Izydory jest ostatmem życia mojego zadaniem.

Na te słow a, piersi pięknój Izydory podniosły się w zdęte  
z g łęb i  wydobywającem s ię  westchnieniem; jó j rząsy z w il -  
gociła  ł z a ,  której ukryć nie mogła. . . . .  .
S D w a ,  m ów ił dalej starzec , kładę warunki żądaniu wa­
szem u: naprzód; zostaniesz w Morena i tój w iekowej sp u-

kie termina, kie y  dłużnik nie przedstawia h ypo-  
tek i, lub gdzie oszta aktu i formalności są d o ­
wych znacznie podnoszą opłacany od d ługu pro­
cent; w p ływ  jej zadaćby m ó g ł wielki cios l i -  
chw iarstw u, w zastia sza jący  sposób upow szech­
nionemu, a w ieszc ie  podźw ignąć osłab iony dziś 
zupełnie kredyt w pow szechności. K a ssa  o szczę ­
dności, jak cele jej i zakres czynności z projektu 
poznać m ogliśm y , nie zam ierza zamknąć się w cia­
snych granicach, jakie prawo instytutom publicz­
nym w posiadaniu k a p i t a ły  będącym zakreśla: 
m ały  procent a pierw sza hypoteka; ow szem  sta ­
raniem jej powinno byc n je  spuszczaja C z  oka rę­
kojmi i bezpieczeństwa 0 ile takowe m oże być 
pewnem bez hypotecznego w ykazu w ręku, udzie­
lać drobnych pożyczek na krótkie termina a tern 
samem większe procenta, i ruch w ypożyczek  uczy­
nić mniej więcej odpowiednim ruchowi w kładek  
z których takowe powstają. Kraj nasz nie jest 
w o g ó le ( zaludniony zam ożnym ludem , ale w ieleż  
to razy w skrzyni lub pod pieCem zagrzebane  
pieniądze leżą bez użytku, c z e kając na przypad­
kowe zn iszczen ie , z łod zieja  lub oszusta który je  
obietnicą wielkich korzyści w y łu d zić  potrafi; z ło ­
tówka wyrobnika w  tygodniu oszczęd zon a , korci 
jak mówią w łaścic ie la  sw eg o , bo mu nie przed­
staw ia się pod formą k ap ita łu , ale tylko naddat­
ku nad zw y k łe  wydatki jnż pokryte, i dla tego  
idzie za  niemi z utratą nieraz zdrow ia; czyliż to 
nie są  w ystarczające zasoby dla utworzenia ka­
pitałów  korzystnych dla w ła śc ic ie l i  i p o ż y c z a ją ­
cych ? Z ak ład  k assy  oszczędności w  .K rakow ie  
uw ażaćby można jako początek rozga łęzien ia  się  
tych instytucyj po ca łym  kraju, czy  to przez filie 
czy  też sam odzielnie, jeżeli owoce jeg o  będą w mia­
rę oczek iw ania , i dla tego z tern w iększą  sta­
rannością zająć się trzeba przyjściem onego do 
skutku w  warunkach pierwotnego projektu.

ścizny przodków naszych, nl8 T n iewypuścisz  z ręku; 
powtóre: ponieważ ród Lopezow de Gama kończy s ię  na 
mnie, ty do nazwiska twojego, przydasz ten now y przy­
domek.

W tój uroczystej chwili zapomnieli w szyscy  o śniada­
niu. Osiński wstrzymując się w szelkiój zewnętrznej o -  
znaki,  spuszczał ku dołowi oczy, jak gdyby c j,c jaj  
słuchać. Izydora jak wryta wtopiła się w n ie g o ,  chcąc  
wytęźonem uchem schwycić odpow iedź, która z ust jeg o  
wyjść miała. Lopez pełen rozsą ku i umiarkowania, czu ł  
ważność położonych warunków, i pojmował oficera na­
sze g o  położenie. Jednym więc f*?giem , i n iedopuszcza-  
jąc  odezwania się n iczyjego , mówił dalej: Zapomniałem  
o trzecim warunku: abyś na rzecz wielkiej w ag i ,  bez  
g łęb o k ieg o  nieodpowiadał namysłu. Zacznij od w y p e ł­
nienia tego ostatniego i przy n ies mi odpowiedź twoję, do­
piero za trzy dni.

T r z y ? . . .  powtórzyła półg łosem dz iew czyn a , a mimo­
wolny rumienie przypomniał J eJ Przyjętą w  św iecie  przy­
zw o ito ść ,  i s łow a  w ustach  uwięził.  Ojciec powstał, 
sk łon ił  się poważnie, i każdy Ja zw ykle  w swoją udał  
się stronę.

Któżby pow iedzia ł ,  źe  już więcej Osiński nie usiędzie  
przy s to le ,  obok sw ojego  aniof®, źe ta jch njema roz_ 
m ow a, źe  nawet to ich widzenie s i ę ,  b y |0 j Ug ostatniem  
w ż y c i u I —  Osiński wszedłszy 0 sw eg o  pokoju, prze­
sz e d ł  się kilka razy tam  i nazad  szybkjm krokiem. Po­
rywa za pióro i papier, i drżąc? rę ą piSZe do pułkownika  
Kozietulskiego, pod którego dow ztwem s łu ż y ł ,  a który 
z pozostałą od rozrzuconych straży przednich jazdą swoją, 
stał o mil kilka od Morena.

„Pułkowniku, nieposądzisz mme o brak wytrwałości i 
od w ag i,  lub o lekkoważenie rozkazów tw oich ; p rz e s z ło ś ć  
moja chroni mnie od tój niesławy, zm uszony jednak j e ­
stem prosić c ię  najusilniój, abyś mme n iezw locn ie  innym

Korespondencja Czasu.
7j  Tarnowa 13 marca, (spóźnione).

Z C zasu  dowiadujemy się o różnych uroczystościach  
k o śc ie ln y c h , oświetleniach i składkach, które w różnych  
miejscach z powodu odwrócenia ciosu śmiertelnego od 
uśw ięconej osoby J. C. K. Apostolskiej Mości, odbywają 
się za staraniem mieszkańców tego  kraju. I my tu w Tar­
nowie, ba , nawet w  całej d y e c e z y i ,  sk ł  daliśmy N ajwyż­
szemu korne dzięki za cudowne ocalenie Naj. Pana, i o 
wyzdrowienie Jego zanosiliśmy prośby serdeczne. Prze­
łożen i Instytutu ubogich który tu od dawnego czasu is t­
n ia ł ,  z powodu ow eg o  zdarzenia, połączyli się ściślej do 
energicznego wystąpienia przeciw tu łactw u, tutejszych  
lub okolicznych nędzarzy, oblegających nasze drzwi co­
dziennie, często  obok próśb rzucających się do grabierzy  
i napastujących każdego po drogach i ulicach, hotelach itp.’ 
zakazując żebractwo publiczne i zaprowadzając składki i 
regularne ubogich obdzielanie; a serca mieszkańców pa­
łające miłością b liźn iego , choć i byt ich tera', bardzo li­
chy, chętnie przyjmują zawezwanie do składek na ubo­
gich miejscowych. I tak od Ig o  marca uwolnieni jes teśm y  
od natrętnoąci prawdziwych i udanych żebraków. W c z o -  
raj ( I 2 g o  marca), skoro zawitała pomyślna telegrafem  
nowina o 2ćj godzinie z południa, że  o 3ej godzinie Naj­
jaśniejszy Pan po uzyskaniu zupełnego  zdrowia pośpieszy  
do świątyni na podziękowanie B o g u , naczelnicy w ładz  
w przeciągu j e d n e j  g o d z i n y  o tern u w ia d o m ili sw o ic h  pod­
władnych i mieszkańców, którzy zgromadzili s ię  w  tutej­
szym kościele  katedralnym na uroczyste dziękczynne na­
bożeństwo. Celebrował Najprzew. Ksiądz Biskup, zakoń­
czając nabożeństwo kościelne odśpiewaniem hymnu Te  
Deuin. W ieczorem  miasto było bez w szelk iego  w ez w a ­
nia rzęsisto ośw ie t lon e ,  i muzyka wojskowa wyprawiła  
capstrzyk z pochodniami.

W iadom ość rów nież o przyjęciu Galicyjskiej deputacyi 
i o zapadłem  najw yższem  postanowieniu J. C . K. A postol­
skiej Mości w zględem  indem nizacyi, najżyw szą przejęła  
m ieszkańców  tutejszych radością , jako wróżba lensyói 
p rzyszł iśc i, nietylko dla w łaścic ie li ziem skich ale i dl 
m ieszczan których dobry byt g łów n ie  od dobrego bvtu 
pierw szych zależy, 6 :

... . . .  . , . fi*oanań 20 marca.
W ostatnim tygodniu , znów ważna kwestya tycząca się  

Księstwa w Izbach berlińskich czyli raczej w Izbie Iszćj
rozstrzygnioną zo sta ła ,  sz c z e g ó ły  bardzo są c ie k a w e .__
W kw esly i  Iszej Izby, trudniącej się ordynacyami gmin-

zastąpił oddziałem. Nie porucznik sw ego  pułkownika, ale 
rodak rodaka, cz łow iek  o to błaga człowieka. Powody  
tej natarczywości, w y ło żę  ustnie; one znajdą usprawie­
dliwienie w sercu pełnem męztwa i ludzkości."

Ułan posełka stojący z kolei dzień i noc przy okulba-  
czonym koniu na zaw ołanie s łu ż b o w e ,  siada i odjeżdża  
z depeszą.

Osiński zbity na s i ła ch ,  ła tw o udał n iezdrow ego i z po­
koju sw eg o  więcej niewychodził .  Któż jes t  w stanie po­
wtórzyć i op isać ,  co się działo w sercu j e g o ,  i w sercu  
nieszczęśliwej dziew czyny! —  Miałaź wierzyć je g o  s ła ­
bośc i?  miałaż go odwiedzić c ierp iącego?  Czy niespodziane  
sz c z ę ś c ie ,  czy wyrzut sumienia za udaną m iło ść ,  zdro­
wie mu zatru ły?  Rumieniec nikł z jej twarzy; koralowe 
usta , gorączkowa pomarszczyła suchość;  oczy  zżółkłe,  
nabrzmiałe, czerwoną opasane obrączką, zdradzały mno­
gość  łe z  wylanych w  ukryciu. Uchylając n iek ied y  zasłonę  
okna sw o je g o ,  spoglądała w ogród ku s t r o n ie ,  gdzie  
pierwszy raz u s ły s z a ła , źe była kochaną- O , gdyby go  
choć opodal ujźreć m ogła!  Ale niet Osiński niepokaże ci 
więcój oblicza sw o je g o ,  i twego n iezo1 aczy. Jego los  
godny opłakania. Te dwa dni wynędzniły  go więećj m i  
dziesięć lat obozów, g łodu , s ł o t ,  zimna i apafow.  ̂ Hia_ 
dość przebijająca się przez opaloną s ôńccn̂ ‘p ^n i , tll0w ^'n

‘ T K d d S w  dr“S* W ik i  serca ,
i sumienia. Już pd/noc minęła Od czasu w ejśc ia  za­
łog i do zam ku, bramy jeg o  stały ciągle Otworem, ho  
przez nie przechodziły zmieniające się co godzina czatv  
zewnętrzne. Światło poznikało w gmachu. W szv scv  i  • 
prócz ułanów na straży stojących, i prócz O s i ń s k i e j /  !! 
może i prócz nieszczęśliwej dziewczyny. g  ’
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nemi i powiatowemi, deputowany Mollard, którego za­
wdzięczamy gnuśności wyborców szredzko-pleszewskieh, 
wniósł, by wyjątkowo w Księstwie, nabywcy dóbr szlachec­
kich od chwili nabycia mieli glos na zebraniach powia­
towych, kiedy w innych prowincyach dopiero 31einie posia­
danie prawo głosowania nad je. Cel wyjątkowego lego 
rozporządzenia co do Księstwa, bardzo był jasnym, ®na . 
lazłszy poparcie z strony hr. Amon, poprawka p. Mollard 
9ciu przeciwko 3em głosom w komisyi przyjętą została, 
i Izbie do przyjęcia zaleconą. Na sesyi publicznej wy­
stąpił w obronie tój propozycyi p. Mollard, gdzie wiele 
nagadał 0 zasługach cywilizacyjnych vv Księstwie swoich 
i swych wspólników, spekulantów na dobra; pewnieby po­
prawka jego przyjętą nawet została, gdyby niebył po­
wstał deput. Pilawski, i z zwykłą mu wymową i gorąco- 
ścią uczuć polskich, rzeczy niewyjaśnił. Odmalował do­
bitnie Izbie, jak Księstwo stało się dla niemieckich spe­
kulantów zupełną Kalifornią, gdzie mając różnorodną po­
moc, dobra nabywają, lasy niszczą, i dalej z dobrami 
temi jak z towarem się obchodzą; na to postawił wiele 
przykładów. Na świetną jego mowę, nikt nieśmiał od­
powiedzieć i poprawka Mollarda a zarazem i komisyi o- 
gromną większością odrzuconą została. Mini-teryum było 
biernem; zawdzęczamy zwycięztwo niezawodnie głównie 
w y m o w i e  gorącej p. Pilawskiego, a może też niejakiejś 
cząsteczce niesłychanej a znanej arrogancyi wnioskodawcy. 
Mowę p. Pilawskiego bardzoby warto podać publiczności 
waszej, bo jest wielce trafnym obrazem stosunków naszych.

Towarzystwu rolniczemu nadnoteckiemu, które z Niem­
ców się składa, rząd dał fundusze na zakupienie jakiego 
folwarku, i założenie wzorowego gospodarstwa. Towa­
rzystwa rolnicze w zachodniej części Księstwa, rząd tyl­
ko pod tym warunkiem potwierdzić obiecuje, jeźli przy­
staną na warunek, dyskussyi li w niemieckim języku, 
jakoteż prowadzenia protokółów, pisania rozpraw li po 
niemiecku, w towarzystwach których wielu członków, 
nawet po niemiecku nie umie; dla polaków więc stowa­
rzyszenia rolnicze są zakazane; oto sprawiedliwość, ró­
wnouprawnienie, które nam tyle cenić każe Gazeta N ie­
miecka Poznańska. Zalecają nsm porównywać stan nasz 
z innemi częściami k ra ju , już to łatwo co w siebie wmó­
wić, jak ta gazeta wmówiła, źe jesteśmy w Księstwie 
w Eldorado, tylko źe nawet w porównaniu nikt z nas na 
to nieprzystanie. Rząd pruski żąda 16,000 tal. od Rze­
szy niemieckiej za transport polskich emigrantów w roku 
1848; ówczesna Rzesza i Prusy opłacają pieniędzmi po­
litykę strachu, którą my drożej opłacili. W skutku tego 
Poznańska Niemiecka Gazeta g łosi , źe nie było poznań­
skich e m i g r a n t ó w ,  w  s k u t k u  lu d z k o śc i  ( H u i n a n i t a e Q  r z ą d u  
p r u s k i e g o  p o  r o k u  1 8 3 0 ,  a w»«jc h u m a n i t a e t  w e d ł u g  tó j
gazety, widać zaeźy  na tern by kogo do fortecy wsadzić 
i część majątku mu skonfiskować, bo taka była procedu­
ra z poznańczykami, którzy w 1830 byli w Królestwie.

Śniegi zupełnie nas znów zasypały, o wiośnie wyjąw­
szy  w kalendarzu nic nie słychać.

Przegląd Polityczny.
Znów pozbawieni jesteśmy ostatnich wiadomości z Wie­

dnia, tudzież z południa i wschodu; niedoszła nas bo­
wiem poczta wiedeńska.

W północnych Niemczech zupełna cisza polityczna. 
Dzienniki zajęte przeważną kwestyą turecką, a nieregu­
larne dochodzenie pociągów południowych dozwala im bu­
jać po krainie domysłów i przypuszczać.

Podanie się do dymtsyi pana Manteuffla, podsekretarza 
stanu w pruskiem ministerstwie spraw wewnętrznych, by­
ło jak się zdaje powodem do wstrzymania rozporządze­
nia, nadającego dyrektorowi policyi w Berlinie charakter 
i znaczenie ministra policyi, pod nazwą naczelnika cen­
tralnej władzy policyjnej. Hierarchiczny porządek urzę­
dniczy był tą nominacyą zagrożony, prezydenci bowiem 
prowincyonalni podlegli dziś ministrowi spraw wewnę- 
trzuycu i policyą wyższą w prowincyach kierujący, prze- 
sziiby naraz pod rozkazy prezydenta policyi w Berlinie 
w zakresie najważniejszych spraw. Okoliczność ta przeto 
niemałe wywołała w lunie ministerstwa zatargi, a pół 
urzędowe zawiadomienie o utworzeniu nowej władzy, po­
kazało się być może przedwczesne.

Konferencye celne, bezprzerwanie odbywają posiedze­
nia swoje. .

Rząd księstwa Meiningen niepctwierdził uchwały sej­
mowej , przyznającej żydom zupełne równouprawnienie 
cywilne i polityczne. Sejm księstwa Waldeck zwołany 
na 4ty kwietnia.

Półurzędowa wiadomość wirtembergskiego Slaa lsan-  
zeigera zaprzecza, aby obradowano w Bundestagu nad 
założeniem oszańcowanego obozu pod Rastatt. Bundestag 
zajmuje się obecnie sprawą Szwajcaryi i sprawą wychodź­
ców; czy się I rusoin uda przy tej sposobności załatwić 
swój interes względem Neufchatelu, to zależeć będzie od 
roli, jaką w sprawie szwajcarskiej przyjmie na Siebie 
Francy*.

Rząd w irtem b crgsk i zakazał s to w a rz y sz eń  b u rszo w sk ic h ,  
na u n iw e r sy te c ie  w Tiibingen.

— Artykuły urzędowych dzienników francuzkich o spra­
wie wschodniej, równie jak wiadomości drogą korespon- 
dencyj nadchodzące, każą się domyślać, że w sferach 
rządowych w Paryżu przeważa przekonanie, iż ostatnie 
zajścia w Stambule nieuiają takiej ważności jaką do nich 
zrazu przywiązywano, i źe pokoju świata niewystawią na 
szwank. Wszakże podają za rzecz pewną, źe pułkownik 
Rose nie z własnego natchnienia powołał flotę admirała 
Dundasa, ale na wyraźne żądanie W. Wezyra.

Mówiono w Paryżu, źe flota angielska uda się z Mal­
ty do Urlak, francuzka zaś miała 23go wypłynąć z Tu- 
lonu do jednego z portów greckich.

P. de Lacour odpłynie 28go na statku N arcal wprost 
do Stambułu. Statek Caradoc który przywiózł depesze 
od pułkownika Rose, czeka w Marsylii na odpowiedź lon­
dyńskiego gabinetu.

Tyle dzisiaj wiadomości w sprawie wschodniej, która 
najmocniej świat polityczny zajmuje. Dodać jeszczo tyl­
ko m u s im y  d e p e s z ę  t e l e g ra f i c z n a  z P o r t s m o u th  2 2 g o  m a r -
ca donoszącą ,  i e  kilka większych okrę tów  wojennych O—
trzymało rozkaz bycii* w pogotowiu.

— Dzienniki Berneńskie donoszą, ieR ada  federalna o- 
debrała ju i  ze strony Austryi odpowiedź na swoje re -  
klamacye, w przedmiocie blokady Tessynu i wydalenie 
Tessyńczyków z Lombardyi. Wszakże w odpowiedzi tej 
Austrya obstaje przy wszystkich swoich żądaniach, mia­
nowicie co do wydalenia z Szwajcaryi politycznych wy­
chodźców, i przyjęcia napowrót do Tessynu wydalonych 
zlamtąd Kapucynów, austryjackich poddanych; z swej stro­
ny atoli Austrya nieobowiązuje się wcale w zamian za te 
koncessye, znieść blokady Tessynu, ani cofać środków 
przeciw Tessyńczykom zarządzonych.

W takim stanie rzeczy, rac â federalna odbyła w dniu 
18 b. m. dwa posiedzenia, w skutku których rozesłano 
we wszystkich kierunkach rozkazy przyśpieszenia środ­

ków militirnych, już poprzednio, jak s;ę zdaje, sekretnie 
wydanych. Zwołanie Zgromadzenia federalnego jest nie­
wątpliwe.

—  Depesza telegraficzna z Madrytu 19 marca donosi, 
że przy ukonstytuowaniu się Izby, p. Martinez de la Ro­
sa powtórnie wybrany został prezesem. Przy wyborze 
wiceprezesów stronnictwo ministeryalne pozostało w mniej­
szości.

Zdaje s ię ,  źe gabinet zaniechał nakoniec śmiesznego 
poselstwa marszałka Narwaeza do Wiednia. Czytano bo­
wiem w Senacie madryckim list marszałka, w którym ten­
że donosi, źe korzystając z pozwolenia królowej, wy­
brania sobie miejsca rezydencyi, udaje się na dłuższy po­
byt do Paryża (gdzie już rzeczywiście przybył w nie­
dzielę).

W ie d e ń  2 2  msrea. Ogromne śniegi s p a d łe  tu i w o -  
kolicy p rz e rw a ły  nietylko z w y k ły  ruch kolei i poczt, 
ale w e w n ę trzn ą  naw e t  komunikacyę u trudniły .  O a e -  
gdaj pociąg pragsk i spóźn ił  się o 4  godziny, z O d e r-  
berga w cale  nie nad szed ł ,  a pociąg p row ad zący  s tąd  
do O łomuńca d w a  bataliony p rzeznaczone do p rze ­
k w ate row an ia ,  mimo dwóch lokomotyw u w ią z ł  w śnie­
gu i żo łn ie rzy  musiano ro zs ta so w ać  w  okolicach Hu 
linu; pociągi z Lubiany, w s t rz y m a ły  się w G radcu i 
M u rzzusch lng ,  pesz teńsko-w iedeńsk i  w W e in e r n ; na 
w iedeńsko-gloggnickiej kolei ,  tudzież między W ie ­
dniem a Oruck i W ien e r -N eu s tad t  a Oedenburgicm nie­
by ło  żadnej jazdy, dopiero dziś d y rekeya  giognicka 
o g ło s i ła ,  iż śniegi odwalono i ruch przyw rócony. 
W ic h e r  przytem  mocny p o z a sy p y w a ł  drogi i ulice, a  
dowóz ta rgow ych  produktów  z okolicy i przedmieść 
znacznie się spóźnił .  Śn ieg  leży po ulicach na 3  lub 
4  stopy wysoko, a  na o tw artych  placach w ia tr  n a -  
g n a ł  go je sz c z e  w y ż e j ;  koszta  uprzątnienia  śniegu 
w  tak  wielkiem mieście są  niemałe.

— Z  pomiędzy niezliczonych deputacyj p rzy b y ły ch  
do W iedn ia  celem objawienia  w spó łczuc ia  m ieszk ań ­
ców z różnych stron monarchii z okazyi zamachu na 
życie N Pana ',  deputacya ziem w ło s k ic h ,  która  w d. 
19  b. m. przy jm ow aną  b y ła  p rzez  d istojnego ojca 
J .  C. M o śc i ,  z usługuje  no wzmiankę.

N a czele jej byli a rcybiskup  M edyol..ński hr. Ho­
milii i biskupi z Paw ii i Como. P rócz  tego dcputacyę 
tę s k ł i id n ł i  2 9  najznakom itszych obywateli ośmiu 
iombardzkich p ro w iacy j ,  a hr. T avern  a z M e d y o la n u  
b y ł  m ó w cą ,  duchow ieństw o b iw iem  przyjm ow ane 
j iż było  w  up łyn i iny czw ar tek  w osobie wzmianko­
w anych tu bjskupÓA-. Hr. T av ern a  og ran iczy ł  się

m o w i e  s w o j e j  n a  p r o ś b i e  aby z a ł ą c z o n y  adres  lo­
jalności m ig ł  być u tronu z łożony , a ad res  ten ob ja­
w ia ł  n \j w yższą  w dzięczność za  dobrodzie js tw a la ­
kierni w łosk ie  ziemie pod panowaniem domu cesa r­
skiego od wielu lat się c ieszą. N i  z łożony  ad res  od -  
p o w ie d s ia ł  a rcyks .  F ranc iszek  K arol;

„Cieszy m ię, że  w idzę  tu rów nież reprezen tan tów  
prow  ncyj 1 m ib a rd zk ich ,  k tórzy  sw oje  uczucia p rzy ­
w iązan ia  i lojalności u stóp tronu sk ła d a ją .  Ten akt 
ho łdu  będzie s łu ż y ć  J .  C. Mości za  rękojm ię, iż mie­
szkańcy  L mbardyi uzna jąc  dob ro d z ie js tw a ,  które im 
s ę od w ieków d o s t i j ą  w udziale od dostojnego domu 
aus tryack iego ,  j a k  niemniej i te raz  od ojcowskiej o -  
pieki N P .m a , m»ją rów nież s ta ły  zam iar uznania ł a ­
skaw ości i ł ig o d n o śe i  swojego IMhnarihy 1 okażą  sie 
wiernymi lojalnymi poddanymi. Najlepszym d o w o -

„Kto idzie"! krzyknął donośnym głosem u pomostu sto­
jący na koniu żołnierz. „Do broni!... zdaj odzew!®— Czu­
wający w pokoju swoim porucznik usłyszał te słowa i 
tentent wyjeżdżających szybko ze stajni ułanów.— Zbiega 
na dół. Koń jego już stał gotowy. Był to oddział, który 
na jego miejsce przyszedł. Pościągano czaty, zastąpiono 
ie nowemi; dwaj oficerowie pomówiwszy nieco na stro­
d e ,  zapewne w przedmiocie służby, podali sobie ręce. 
„Do widzenia® zawołał jeden z odjeżdżających ułanów. 
„Chyba na tamtym świecie, odpowiedział ktoś z pozo­
stających bo na tym, nikt kości naszych nie powynaj- 
duje! _ “Mono bez trąbienia; już niesłychać stąpania 
kon i, Ju 1 0 d l>ał znikł w przestrzeni daleko ciągnącój 
się równiny.

Nie wiem CO Się działo w domu Lopez , gdy naza­
jutrz innych spostrzeżono iudzi. ** ’ s 1

W doi kilka po Prz^.T^,*lj ° 8ińskiego do pułku, gery- 
lasy w znacznej sile zl I . <ę ku jeg0 obozowi. Za­
trąbiono na koń. Dwie ch orąg  łanów stanęły w szyku 
bojowym, a na ich czele nieusliaszony Kozietulski bo­
hater Soino-Sierry, Leonidas hiszpańskich Termopilów. 
Jazda nieprzyjacielska naciera pierwsza. Osiński stal na 
lewem skrzydle. Jeden z powstańców, obwinięty Szero_
kim płaszczem, zacisnąwszy sombrero na oczy, pochylony 
naprzód, z wyciągnięć ręką, a w niej po za uszy k°nia 
wystający trzymając pistolet, leci ku niem u na przebój. 
Strzela; kula przeszywa ułańską czapkę powyżej daszka 
i włosy narusza. Ułan stojący przy poruczniku, wsadza 
grot dzidy swojój między żebra napastnika, i z konia go 
obala. Ciało jeg o ,  zapewne żyjące jeszcze, zmięszało się 
między trupami tój krótkiej lecz krwawej utarczki, a m»ły> 
bułany, z mleczną grzywą rumak, pędem błyskawicy po­
leci,^ ku zamkowi Morena. Osiński w lat kilka później 
P0*egł walecznie pod Smoleńskiem. H. S.

BBACIA WXEHIAWSCY.
L is t  z W iednia 19 marca.

Od niejakiego czasu dwaj bracia Wieniawscy robią tu 
taką furorę, jakiój nie zrobił żaden z artystów w ciągu 
roku; a to nie fraszka, albowiom nieznani miasta bardziój 
utrudniającego powodzenie artysty jak Wiedeń, gdzie 
więcój znajdziesz znawców, i muzyków niż w Paryżu, a 
cóż dopiero w Londynie! Rzeczywiście każdy artysta o -  
statnie pomazanie ria wielkiego w swoim rodzaju czło­
wieka, powinienby w Wiedniu przyjmować. Wieniawscy 
mniej więcej poszli tą drogą; kiedy się dali słyszeć w tylu 
stolicach a wszędzie z niemałeml ® “skami, po najpię­
kniejszy i najdroższy wieniec ptzY 'J“ do Wiednia, po­
przedzeni sławą jenialnych dzieCI; . Pra'vdz e dzisiaj pa­
nuje wielka nieufność do dzieci jem anych , które zwykle 
dużo obiecują, a dotrzymują tak ma o, jednakże nieufność 
ta zamieniła się w nieudany entuzyazm, skoro nasi mło­
dzi artyści dali się słyszeć publicznie. Ju j dawali trzy 
koncerty, a z każdym wzrastało uwielbienie dla nich. 
Starszy Henryk gra na skrzyp®8. nietylko z głęboką zna­
jomością sztuki, ale z tak nam'V’tuy"1 ogniem, źe potrafi 
owładnąć duszami słuchaczy. Tony obywa pełne, okrą­
g łe ,  a każdy pociąg smyczka i ,e ki i pewny. Kompo- 
zYcye jego również są ogniste i oryginalne. Kto słyszał 
jak w pierwszym koncercie g r a ł_ swoje Adagio eleuiaque, 
Polonaue di B ravura , Souvenir de Aloscou, ten przy­
zna mi oryginały świeżość, 8 nadewszystko przed wy­
soką zdolnością młodzieńca uchyli czoło. Młodszy Józef 
ja o pianista zapowiada również niepospolitego artystę 
egzekwował niektóre ntwory Talberga, Mendelsona, Gott- 
szalka. Zdaje się, źe dotąd więcój ma pociągu do mu­
zyki salonowój. Na drugim koncercie który liczną spro­

wadził im publiczność, a entuzyazm dla nich podwoił, 
Henryk wykonał, Paganiniego aryę: di tanti pa lp ili, a 
następnie z własnych dzieł: Pieśń bez wyrazów, Ronkut, 
Souvenir de Moscou, a zakończył prześlicznym Mazurem. 
Jozef grat Polonez Chopina i jakieś dwa salonowe ka­
wałki własnego utworu. Trzeci koncert w sali Tow. mu­
zykalnego był prawdziwym tryumfem młodych artystów. 
Wywołano ich po kilkanaście razy, i proszono wielokro­
tnie o powtórzenie granych kawałków.

Ponieważ jeszcze ich niesłyszeliście ani w Krakowie 
a»t w Galicyi, dokąd mają niebawem przybyć, niebędzie 
wam obojętną wiadomość dotycząca ich osób. Henryk i 
Józef W eniawscy są rodem z Lubelskiego. Henryk ma­
jąc lat ośm oddany był do konserwatoryum w Paryżu. 
Gdy doszedł lat l i tu ,  otrzymał pierwszą nagrodę za grę 
swoją na skrzypcach. Później Józef także dostał słę do 
konserwatoryum, i tam pod przewództwem Chopina, Wolf­
fa i Zimmermana nadzwyczajne zrobił postępy. Od roku 
1850 dali się słyszyć w 194 koncertach w Warszawie, 
Kijowie, Petersburgu, Wilnie, Rydze, Mitawie, Rewlu, 
Helsingfors, Moskwie, Tuli, Orelu, Kursku, Penzie, Wo­
roneżu, Tambowie, Saratowie, Symbirsku, Odessie itd. 
Mieli oni zaszczyt grać na dworze rossyjskim w obec Ce­
sarza; powodzenie mieli tam wielkip. M o n a rch a  obsypał 
ich hojnenii podarunkami. Przyznam się, źo aczkolwiek 
niejestem zwolennikiem wielu naszych muzycznych pere- 
grynantów, co to jeżdżą od miasta do miasta rozdzierać 
uszy nieszczęśliwy, h podziwiaczy rodzinnego talentu, jednak 
co do Wieniawskich robię ten w y j ą t e k :  gra ich bowiem 
ma coś w sobie takiego, że znawoę-nieznawcę iniJSj 0_ 
czarować, jak oczarowała wiedeńczyków którzy sję „ je _ 
zmiernie w nich pokochali; *1® ° sąd**cie ich sami, gdy 
stary Kraków nawiedzą.
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dem będzie jawne i czynne współdziałanie celem u- 
stalenia owego praw nego  i trwałego porządku, któ­
ry tak dobrze leży w interesie samego kraju, jak jf'si 
pożądanym najgoręcej przez naszego wspaniał go 
Monarchę. Przekonany o szczerości zapewnień zło­
żonego tu adresu, zechcę być wiernym ich tłuma­
czem wobec NPana i nie wątpię o łaskawem jego 
przyjęciu."

J. C. W. rozmawiał potem uprzejmie z wieloma 
członkami deputaryi, a przy pożegnaniu arcybiskup 
ośmielił się w-spomnieć o łasce i przebaczeniu, co 
arcyksiąie z wzruszeniem przyjął. Wiadomość o 
akcie amaestyi wmięszanych w spisek mantueński 
tego samego jeszcze dnia tj. w sobotę doszła tele­
grafem doM antui, a wieczór miasto rzęsisto oświe­
tlono. Z tego samego powodu oświetlono również 
Medyolan.

— Ciało fzm. Haynaua przybyło doGradcu i z wie! 
ką paradą pochowane było w obecności arcyksięcia 
Jana i wszystkich władz cywilnych i wojskowych. 
Ogromny majątek jego spada na córkę jedynaczkę 
niezamężną jeszcze. Adjutant zmarłego miał podobno 
otrzymać zapis 6 0 0 0  złr. i 3 0 0  złr. dożywocia.

— Fmp. hr. Nobili dowódzca korpusu w państwie 
papieskiem, otrzymał godność tajnego radcy.

— Z  początkiem wiosny rozpocznie się trygonome­
tryczny rozmiar Węgier celem zaprowadzenia dokła­
dnych ksiąg hipotecznych.

— Akademia węgierska wybrała w miejsce ośmiu 
zmarłych w ostatnich latach dyrygujących członków: 
Arcyb. kardynała Seitowskiego, arcyb. Bartakowi- 
cza, ks. Paw ła  Esterhazego, hr. Stefana Karolyi, 
hr. Jana Cziraky, hr. Emila Dessewffy, bar. Paw ła 
Sennyei i Augusta Kubinyi.

— Pressa wiedeńska donosi, iż obecnie ma 16 ,000  
prenumeratorów', gdy tymczasem Fremdenblatt ma 
ich tylko 10,000, Gaz. wiedeńska 6000 , Ost Deut. 
Post 4000 , Lloyd 3500 , Wanderer 3000.

— Pragski sąd wojenny skazał m ędzy innemi za 
zbrodnicze d. monstracye kossutowskie, techników W a­
cława Slawiczka, Franciszka Piętaka i Wojciecha 
Tomca, pierwszego na 6 0  rózg, dwóch na 3 0  rózg, 
a za obrazę majestatu w drugim .stopniu, ucznia kra­
wieckiego Józefa Zielenkę na 5 0  rózg.

  W  d. 16 b. «n. stracono w Medyolanie na szu­
bienicy trzy osoby, które miały udział w m rder- 
stwach w d. 6  lutego.

F r a n c y s .
P aryż  2 0  m arc a .  Równie Constitutionnel, j a k  i 

Pays zajmują się dzisiaj kwestyą wschodnią w arty­
kułach, które uważane być mogą za półurzędowe, a 
tćm samem zasługują na uwegę. Oto artykuł Con- 
stitutionnela:

„Wiadomości ze wschodu rzuciły popłoch na świat 
finansowy i mocno poruszyły ś wiat polityczny. U rzę­
dowe doniesienie o wypłynięciu floty francuskiej 
z Tulonu do archipelagu, nie może jak powiększyć 
zajęcie, wiadomościami temi wywołane. Jakoż wy­
płynięcie floty naszej uważane być może za potwier­
dzenie pogłoski o wyruszeniu U 4y angielskiej w tąż 
samą stronę. I rzeczywiście prawdopodobną jest rze­
czą , że te dwa przedsięwzięcia ułożone były 
w wspólnym celu i w jednej myśli, i że jedno jest 
następstwem drugiego.

„Zresztą chociaż nie mamy jeszcze pewnych wia­
domości o wypłynięciu floty angielskiej, to wszakże 
dzienniki angielskie przynoszą nam urzędowe potwier­
dzenie wezwania przesłanego ze strony pułkownika 
Rose do admirała Dundasa, a lord Russell interpelo­
wany w tym przedmiocie przez lorda Stanley oświad­
czył, że go doszła o tern telegraficzna depesza z Mar­
sylii. Dodał wprawdzie , że bezpośrednich depesz 
od pułkownika Rose lub admirała Dundasa dotąd nie 
odebrał, ale wiadomo, że depesze te przywiózł do Mar­
sylii 17go parostatek „Caradoc" i w tej chwili mu­
szą już być w ręku angielskiego ministra.

„Nie można zatem wątpić o wypłynieniu floty an­
gielskiej do Archipelagu, g Izie się takowa zapewne 
porozumie z francuzką. Można się nawet oba­
wiać , że już i flota rosyjska zawinęła do Bosforu. 
Ale, cóżkolwiek może być prawdziwego w tych ru­
chach sił morskich, nie należy może w postawie nie­
co teatralnej nadzwyczajnego posła Cesarza Wszach 
Rosyi upatrywać co innego, jak chęć wywarcia pe­
wnego wrażenia na schizmatyckiej ludności Carogro- 
du, okazując jej zewnętrznemi oznakami potęgę mo­
narchy, ofiarującego jej swoją opiekę. Jest to wy­
stąpienie zarowno obliczone na Greków, dla odurze­
nia ich, jak i na Turków, których chciano zastraszyć.

Odmówienie ze strony Sułtana, przyjęcia w pry- 
watnem posłuchaniu księcia Menżykowa (o  którem 
donoszą korespondeneye maltańskie) mogło spowo­
dować tego ostatniego do sprowadzenia części floty 
rosviskiei, jeśli nie dla wejścia do Bosforu, to dla 
wysadzenia na ląd azjatycki części korpusu stoją­
cego na jego rozkazy, wcelu poparcia swoich rekU- 
macvi obecnością tćj siły zbrojnej. Dowiedziawszy 8lę
o ™  środku, ŁnLpreyjy  
pułkownika Bose, którą zrazu odrzucił, aby flotę an­
gielską powołać do ArcbipeUgu,

i >|W takim stanie rzeczj', obowiązkiem było rządu 
naszego, w interesie godności Francyi, wydać flocie 
swojej rozkaz udania się do wód greckich. W ten 

1 sposób wytłómaczyć można, wprawdzie tylko hypo- 
tetyczuie, te rozmaite ruchy, świadczące dostatecznie 
jakiej wagi nabrała niespodzianie sprawa wschodnia, 

; których wszakże uważać nie u«l ży za wskazówkę 
konfliktu; takowy bowiem jegj niemożliwym, nie ma­
jąc żadnego istotnego powodu, a nadewszystko dla 
tego, że nie jest życzeniem ani interesem żadnego 
z wielkich europejskich mocarstw.

„Można wię *, jak dotąd, przypuszczać, że ze strony 
Rosyi jest tylko pewna chęć rzucenia postrachu, do­
syć zwyczsjoa w jej polityce, a ze strony Francyi 
i Anglii jedynie środki przezorności, przedsięwzięte 
na przypadek “ ,,<'Pr4!ew'idziai)ych zdarzeń. Rosya 
chciała sobie zrobić satysfakcyn pokazując Sułtanowi, 
jak jest potę/ną; Francya i Aiiglia musiały natural­
nie okazać z swej s rony, £e Bje pozostawią Turcyi 
na łasce ambitnego i przemożnego sąsiada, gdyby 
ten chciał ją  uciskać lub najeżdżać, r a k  więc spór 
pozostanie ną spo ojnym gruacje układów i nie ma 
is to tnego  powodu do mniemania, aby dalsze wypadki 
na inne pole sprowadzić g0 miały “

_  J a k k o l w i e k  nie ma dotąd nic pewnego o przy­
byciu Ojca 8go o r ncyi, krążą już szczegóły ce­
remoniału przyję j <go świątobliwości. I tak mó­
wią, że wszyscy pję iu *rdynapowje francuzcy p r z y ­
będą po Papieżai v”, .01® Civita-Vecchia, na

„ ------.• P rzyjm ow ać b ędzie u h m >
ministrów. W drodze do P aryża , Jego św iątobli- 
w7oścć ma sięzatrz) mac jeden dzień w Avignionie i 3 
dni w Lyonie, a po dłuższym pobycie w stolicy ma 
nieco wypocząć w zamku Compiegne.

— Przedstawiony onegdaj Ciału prawodawczemu 
budżet na rok 18 a4  wykazuje zwyżkę 4 5 y a milio­
nów, w dochodach stałych nad stałe rozchody, pier­
wsze bowiem wy o os z ą >7^5 milionów, drugie zaś 
tylko i ,4 2 9 ' / 2- Gdy a <■ i nadzwyczajne rozchody 
( 8 9 ‘/j mil.) przewyższają o 4 4  mil. nadzwyczajne 
przychody, przeto ogolna zwyżka dochodu nad roz­
chód wynosi tylko półtora miliona. Gódnem uwagi

z ° S ^ nrg° budżetu dochodów, wynoszącego 
1 ,520 /a milionów, istotny dochód na korzyść pań ­
stwa wynosi l , 0 5 2 ‘/2 mil., zaś 4 6 8  mil. pochłaniają 
k o sz ta  poborowe itp. Podobnież w budżecie rozcho­
du , r z e c z y w is ty  w y d a te k  p a ń s t w a  w y n o s i  ty lko  
1,051 mil.

— Hrabina Montijo matka Cesarzowej wyjechała 
wczoraj wieczór do Madrytu.

— Dzisiaj, C esarz  odb y ł  n» placu karuzelowym 
przegląd  pu łk ó w  mających opuścić P a ry ż .  Ces. rzo -  
w a  p rz y g lą d a ła  s ę tcimi widowisku z okna Tuille-
ryjskiego zamku.

  M ó w ią  , że budowniczy rząd o w y  pan Visconti
otrzymał rozkaz poczynienia wszelkich potrzebnych 
przygotowań w' kościele Inw alidów, aby mauguracya 
pomnika Cesarza Napoleona, (którego zwłoki jak 
wiadomo w kościele tym spoczywają) odbyć się mo­
gła w dniu 5 maja.

R o s s y a.
Gaz. Powszechna pisze: Konsekwentnym usiło­

waniom administracyi kaukazkiej powiodło się w resz- 
cie otwarcie nowej drogi ważnej dla handlu i oświa­
ty. W grudniu r. z. na gw»łtownej i nieżeglownej
dotąd rzece Kura z a p r o w a d z o n o  żeglugę parowa
w długości 8 0  mil jeogr. od i tngiuszczu do ojścia 
jej w morze Kaspijskie. Rząd t r l t . m°gJ> z Astra- 
hanu przesyłać na tamtę stronę Kaukazu żywność i 
zapasy wojenne, które dotąd,Pr” u "żono przez góry 
z wielkiem kosztem i trudam- a handlu i przemy­
słu Rossyi otwiera się tam nowy targ njepr«ystępcy 
dotąd Ula braku komunikacj i *a *’eJ’ Wspaniałe pro- 
wineye zakaukazkie zbliżymy 8 |ę tym sposobem ku 
Wołdze, głównej arteryi wewnę rznego hsndlu pań­
stwa, które tym sposobem prz>_chodzi posiadanie 
kosztownych płodów *l Je na sw’oich
targach sprzedawać. Od 200 at, a mo^e od Gza_ 
sów Herodota przerwana b )‘*’a £ nwoa droga między 
Europą i Azyą wzdłuż RioflU 1 Kury, a te r i l  przy­
wrócona do połowy, a przysi{. y.m pokoleniom może 
się uda przywrócić ją  całkowicie.

Czarnogóra.
Kor. Austr. donosi z Kota™, 1 lg« j>. m. że jen. 

adj. J . C. Mci bar. Kellner-w0 ,‘nateUi na parowcu 
wojennym „Custozzs" odpłynfl r° , ^ adry. D. 10  b. 
m. przybył tam książę D#n1.̂  z . ” i°trem i Jerzym 
Piotrow iczami i kilku naczelmk8011 Czarnogórskiemi, 
dla złożenia podzięk swoich 1 ® . Całego kraju za 
łaskaw ą pomoc Jmci Cesarz*’ '  °JeWoda Grahow'ski 
Jakób Wujatycz umarł d. 4g;1 J8’ w Kłobuku, a
głucha wieść krąży że go ctruto. D. książę Da­
niel opuścił Kotar w towarzystwie pj u ł|{i Strałymi- 
rowicza, c. k. kapitanów hr. " ugeot i Nagy i ces. 
rossyjskich komissarzy Kowalewskiego i Bergera. Po­
słannictwu ich m ia ł /  na celu r o z p o z n a j  nłGkiśrych 
zażaleń Omera P a s z y  przecie mieszkańcom Piperi,

kto zy w odwrocie będące w 0j ska Omera Paszy na­
pastowali. Wreszcie Omer P asza zgr0madaił s w d e  
siły 1 stoi z niemi wciąż jeszcze w Spuza, Podgó! 
rycy 1 Antivari, a w Skadarze g(lz ie mt być p r“ 
szła jego kwatera stoi tylko szwadron jazdy. Omer 
wydał do Turków odezwę, aby pośpieszyli z pre- 
tensyami swojemi o wynagrodzenie z powodu napa­
ści czarnogórskich.

T u r c y a.
Memorandum Porty tyczące się jaedy na Bosforze 

obcych statków odrzucone zostało jak wjadomo przez 
rząd angielski. Rosya, której fl*ga reprezentowaną 
jest tylko przez jeden statek, trzyma się w jśj spra­
wie biernie; poseł francuski poddał się temu rozpo­
rządzeniu i dla tego francuscy przedsiębiorcy przyjęli 
zaraz flagę turecką sprzedawszy prawdziwie czy po_ 
zornie swój parowiec. Ale kompania angielska połą­
czyła się z przedsiębiorcą rosyjskim i postanowiła 
exploatować jak najsilniej przedsiębiorstwo żeglugi 
od Dardanellów do ujścia Bosforu i już trzy ogromne 
okręta z węglami wyładowują obecnie w magazynach 
angielskich.

Ameryka.
Czytamy w Austryi ze względu na budowę drogi 

w Tehuantepec, o którą rząd mexikanski zaw arł kon­
trakt z panem Śloo. Droga rozpocznie się od punktu, 
w którym ustaje żegluga na rzece Coatascoalcoza. 
Naprzód pójdzie droga z dylów ku morzu spokojne­
mu, która wciągu trzech lat ma być wykonaną, a 
następnie w 4 latach stanąć ma kolej żelazna. Porty 
po obu stronach między-morza oddane zostają przed­
siębiorcy i na jego koszt urządzone. Potrzebną zie­
mię pod budowę drogi dostarcza rząd mexikanski, a 
prywatna własność podpadnie wywłaszczeniu. Drze­
wo budowlane i inne rekwizj'ta dostarczane będą 
z publicznych lasów lub od właścicieli plan'acyi za­
kupywane za cenę oznaczoną. Ceny jazdy i przesył­
ki towarów naznacza rząd, a przez czas trwania 
przywileju dochody pobiera przedsiębiorca. Poczta 
mexikańska, tudzież wszystkie przesyłki rządowe,woj­
ska, amunieya itp. mają być bez kosztów przewożo­
ne. Wzdłuż drogi i u portów nie mogą być zakłada­
ne fos tyfikacye, a nawet bez pozwolenia rządu żadne 
obce wojska przesyłane być nfe mogą. Przejazd do­
zwolony wszystkim bez wyjątku narodom, płody 
wszal że krsjów, które niezawarły z Mexlkiem tra­
ktatu handlowego, opłacać będą 2 0 °/„ wyżej. Żeglu­
ga prowadzoną będzie podfltgą mexikańs!ią.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  Malnowie (w Przemyskićra) umarł dnia 3 b. m. ze stra- 

cliu chłop jeden, niejaki Mikołaj Węgrzyn właściwie J i a b i u c h .  Po­
dejrzany o kradzieże, uciekał bez pamięci przed żandarmeryą po­
lami ; na wystrzał za nim w powietrze, ażeby stanął, padł na zie­
mię. Przy obdukcyi pokazało się, że apopleksyą tknięty. ( G L )

— Słynny Koh-y-noor, przemieniony jest za 2 000 fnt. szt. 
w prawdziwą górę światła. Okolony bowiem został wieńcem z bry­
lantów, i stanowić będzie najkosztowniejszy klejnot w przepysznym 
dyademie, przeznaczonym dla królowćj Wiktoryi.

—  Ostatnie ośm nominacyj kardynałów uzupełniły, co się rzadko 
zdarza, liczbę 7 O, przeznaczoną przez konstytucye papieskie. Li­
czba ta kardynałów dzieli się na trzy klassy: 6 kardynalów-bisku- 
pów, 50 kardynałów-księży i 14 kardynalów-dyakonów. Sześciu 
z pomiędzy dzisiejszych kardynałów liczą przeszło po 8 0 la t, naj­
młodszym jest kardynał d’Andrea liczący lat 64. Z pomiędzy kar­
dynałów, 5 4 jest z Włoch lub wysp okolicznych, a tylko 1 6 cu­
dzoziemców, t j . : 32 Rzymian lub za Rzymian uznanych, 7 Pie- 
montczyków, 7 Neapolitańczyków, 2 Korsykaninów, a Lombardów,
2 Toskańczyków, 6 Francuzów, 3 z Austryi, z których 2 Niem­
ców, jeden Słowak węgierski, 2 Hiszpanów, 2 Portugalczyków,
1 Belgijczyk, 1 Anglik, 1 Niemiec z Prus.

—  D. 2 4 lutego porządkowano w pałacu Aranjuez szaty i przy- 
bory koronne i między innemi nakazano kilku służącym prze­
nieść skrzynię dębową, w którój złożony był namiot aksamitny 
zielony gęsto złotem dziany, który pochodził z czasów Karola 
III. i okrywał zwykle łódź królewską w czasie przejażdżek uro­
czystych po Tagu. Niezwykła wszakże lekkość skrzyni zdzi­
wiła niosących, dano znać o tćm intendentowi, który przybyw­
szy z kluczami, znalazł skrzynię pustą. Natychmiast areszto­
wano całą służbę szatnią. Namiot ten wartał 8 mil- realów.

—  Brentano, deputowany niegdyś zgromadzenia n a r o d o w e g o  

niemieckiego i dyktator w czasie rewolucyi w Badenie, onia 
w własnćm farmie w państwie Michigan w Stanach Zjelinoczo 
nych. Jednym z powodów śmierci jego była tęskn0*-’1' .

—  Flocon niegdy członek rządu tymczasowego 
cuzkićj, popadł w takie ubóstwo, że musiał w <’enc^re|t 
ostatni coś wartający przedmiot, to jest processu

—  Dr. Becker, znany z swojego k ° " ^ amklf  przy ujściu 
w Kolonii, usiłował wydostać S!ę “ ieda^ duje karę. Wraz z nim 
Wisły, zwanego Weichselmunde, edz,̂ J any „  Turyngii na 28 łat, 
przesiadują tamże Dr. Stockmann, * nfemi(,ck0-katolickićj gminy 
i znany powszechnie Dow.ht^, s _ ^  Czerkieaj f kt(J tu ’ 
skazany na 8 lat, a mię zy do N Cesarza Rosyj skieg0.
dzą, czekając na podanie o 6
- - r — ^ b X T n J T K r ^ k « ^ »  od da a  24go do dnia  25S o m arc a  

M S t e i n e r ,  S t a n i s ł a w  S te m er , Antoni B yszew ak i, z p 0ła|,j 
r ; * S % ł d z e f  Borogii, ze Lw ow n. / „  T w a r d . i u J X ' £ Tarnowa. Leopold  Zaręba, Leopold Oberhoffer, K »t»rzyna Mfll 
U r, * Wiednia, *
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W y j e c h a l i : J a n  W r z e ś n ie w s k i ,  Ju lian  A l la rd ,  Konstanty R o -  
setti, Mikołaj A lk e ra ,  do L w ow a.  F ry d e ry k  Karol M ahlmau, do 
W iednia .  Karol  Kulczyński,  do P ras .

kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegrafii**'* s  dnia 2 4  marca. Metaliki 5 - r r c c  

9 1 % .  — » e ta ! ik i  4 % - p r o c .  8 5 ' / , .  Metaliki 4 -p r«o .  76. —
3 -p ro c .  a 1850 r .  5 7 1,/ . -  8 ‘, , -p ro c .  48 . — i -p ro c .  19 ' / ,
i  c ia rn .  * 1830 r .  “ 50, 30*’, , .  — A u g s b u rg  1 0 9 7 , .  — Londyn 
10 kr. 4 9 ' / , .  —  P a ry ż  130, — A kcye  B an k ow o  1425 .— Akcye 
k o le i żel. półn .  F e rd v a .  *345. —  P o ż y c z k a  * r .  t8 6 1  lit. A 9 7 7 , , 
B. 1 1 6 % .  O s t - D n a u  Dsmpfanh. 770.

K a r f t  K r u k o w s k i  25go m arca . B ankno ty  au s t ry a c .  żąd a ją  95%  
p ła c ą  9 5 .— P ra sk i  k u ran t  ż. 1 0 2 % , P** 1 9 2 % .— Ruble srebrem 
now e i .  1 0 0 '/, p ł. 1 0 0 .— C w anej g ie ry  now e i. 104%  pł. 104.— 
C w ancyg ie ry  s ta re  4. 103 % pł- 103- Im peryafy  4. 34 9, p ł. 
31 6. — D ukaty  a u a try a c k ie  i ho lendersk ie  4. 19 12, p ł .  19 8. 
2 0 fran k o w e 4. 33  6, p ł .  33 — L is ty  Z a s ta w n e  polskie żąd a ją  
101%  p ł. 1 0 1 '/ , .— L is ‘y  N astaw ne galio. 4. 93 p ł. 9 % .

K u r s  l w o w s k i  z dr.ia 2 Ig o  marca. Dukat holoud. 5 *,4v. 5 kr. 
Dukat ces .  6 r-*T- 1 °  kr . — P ó ł im p e ry a ł  ros. 8 s i r .  58 k r .  — 
Rubel ros .  1 * ł r .  4 4 %  k r . — T a la r  p rask i  1 s ł r .  36 k r .  — Polsk
k u ra n t  i p ięc ics ło tów aa  1 s i r .  18 a r . — Kurs l is tów r e s t  w gal
s tan .  Insty tucie  k re d y to w y m :  Kupiono prócs  kuponów tOO po 91 
r ł r .  20 kr .  w m. k .— Sprzedano  100 po — z ł r .  — kr. — Da 
wano aa  100 z ł r .  — kr.  — — Zadano  s ł r .  — kr .  — .

K u r s  w i e d e ń s k i  » dnia  24go m a r c a . — Metsl i 'v  9 4 ’/ , . — Nowa 
p o ż y c z ia . 8 5 ‘/ , . -  A kcye Uaakn wied. 1 4 1 8 . -  Akeye kolei 4oi. 
sal.  2 3 7 % .— Agio od z ło ta  1 4 % ,  od s rebra  9 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn,a 24 marca .  BankBoty au s tryaok .  ! 3 '/e 4. 
B a a k a o ty  polskie 9 8 % ,  4 — L is ty  zas taw ne  polskie daw ne i 
now e 9 8 % , 4. — L is ty  zas taw ne  po«i>ań. 4 ' / ,  105 d , dto 
3 J°/, 9 8 ' / ,  4- — Kolej K ra k . -ę ó rn o - j* lą « .  9 2 V, d

ziękując Szanownej Publiczności za  udzielone mi z a ­
ufanie podozas 8mio-Ietnićj  p rak ty k i  mrjój we L w o-  

^  v,ie , donoszę zarazem, że w pracowni mojej w W ie ­
dniu i , a „ K o h l m a r k t “ N. 2 5 8 ,  w yrab iam  w now ym  spngobie

wecdzidfa ze złota i guttaperchi,
tudzież t rw ale  osadzone zejby czopowe £ t)denU au

C a łk o w ite  w ędz id ła  nie sp ra w ia ją  najmniejszego bólu ani  przy  
osadzaniu  ich, w. 02asie żucia,  choćby n a j ły k o w a ts z y c h  po traw , 
z powodu giętkiego ioh pokładu i p r z y leg a ją  szczelnie do dziąse ł ,  
przez oo unik® się tyle niemiłego obracan ia  sie wędzid ła .

Zeby  czopowe osadzają g;e t rw a le  bez obwijania  t akow ych  b a ­
w e ł n a  lub kitem, przez co unika Mię ta k  częs tego w ypadan ia  
zębów lub iol* P° ł>kan i» ,  j a k o t e i  z w t k ł e g o  cuchnięcia ust 
. ' b a w e ł n y  powsta jącego. A d o l f  S a c l i M ,
( 2 5 6 - 1 - 3 )  _ _ _ _ _ _  Dr. med. i chir. den tys ta  z W iedn ia .

Wieś Kamionka wiel­
ka. mile od S ą c z a  połoiona, z budynkami murowanem i w zupełnie 
d o b r y m ' s t a n i c ,  z m łynem , t a r t a k ie m ,  zaszanow anym  lazem , Jest
z wolnej  ręk i  do sprzedan ia ,  lub z* dop ła tą  20  .do. u 0 'f f) 0 . *.%: 
mk. na w iększe  dobra do zamiany.  B liższą  wiadomość “ dzieli
Adam Dr. M oraw ski  w T arnow ie .  ( 4 6 8 - l - d j

N. 7 2 3 .  ~  C. K. T R Y B U N A Ł
Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.

N a zasadzie  a r t .  12 u-t.  hyp.  z r . 1844 c. k. T ry b u n a ł  po w y ­
s łuchan iu  wniosku urzędu publicznego, w z y w a  w szy s tk ich  do s p a d ­
ku  po śp. Adamie B janow iczu  prawo mice m o g ą c y c h ,  z summ 
500 dukatów ho lendersk ich ,  4000 z ło ty ch  reńsk ich  w c w an c y g c -  
r a e h ,  2 0 0 J  z ło tych  polskich w rublach rosy jsk ich  i 25.000 z ło tych  
po lskich  m onetą  s reb rn ą  na dobrach Bobrek w poz. 1 8 ,  21 i 31 
w yk. hyp. zabezp ieczonych ,  uk łada jącego  s ię ;  aby  z takowemi 
w zak res ie  miesięcy t r z e c h ,  do o. k. T ry b u n a łu  zgłos il i  się. w p rze -  
e iwnym bowiem laz ie ,  spa dek  pow yższy ,  zg ła s z a ją c e m u  się W ł a ­
d y s ła w o w i  Klassen, ja k o  zapis  ogólny tes tam en tow y  posiadająoem u, 
p rz y z n a n y  zostanie. — K raków  dnia 23 lutego 1853 r.

P rezes  Ma j e r .
( 2 - 3 )  Z a  Sek .  W .  P łonczyńsb i.

Snscraty.
Nakładem Juliusza WILDTA w  Krakowie

W W ż l k  i J e s t  do  n» H y« i»  WO W B R ys tk i ch  k s i ę g a r n i a c ł i  :

pour le P iano p a r  S t . n i - l a s  J a s t r z ę b sk i .  Deiiiee a  son A lte tse  
Madame la P i in c i s s e  Marie S u łk o w s k a .  — Cena 15 kr.

W ie lk i  odg łos  j a k i  t a  Polka tu i w innych miejscach zn a laz ła ,  
Je s t  za is te  najlepszym  dowodem ła s k a w e g o  przy jęc ia  j a k o  odpo­
w iad a jąca  sm akow i muzykalnej  pub l icznośc i— a  ztąd i powód n a j ­
lepszego Jej polecenia w y p ły w a .  ( 2 7 1 )

(1*0) C. K. wyłączny przyvvilej o-e) 
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATHERIN-WODE
do gt I ssliaii i a u st

I. ft. H ł ł .
p rak tyku jącego  Dentysty w W iedn iu  p rzy  ul icy  Ooldschmidsgasse 
N. 604 w domu narużnim p. P e te r  z a m i e s z k a ł e g o , ordynująoego 
le k a r s tw a  codziennie w swem pomieszkaniu od 9tej godziny z rana  
do 5tej w ieczór  we w szystk ich  ohorobach ust,  niemniej odbyw ają ­
cego operacye  i stosującego w szelk ie  sposoby sztucznego w p ra ­
w iania  zębów i wędzideł.

(Cena f  złr. 20 kr. m. k.J
P rzez  używ an ie  A n a th e r iu -W o d y  do p łu k an ia  ust, pozbyłem się 

obfitego p łyn ien ia  k rw i  z d z ią s e ł  i o sch łośc i  tyo h że ,  w sku tek  
czego, moje oiągle chwiejące  się zęby,  na  nowo umocnione z o s ta ły ,  
s m . k  czyśc ie jszy  w u.taoii  i ro 'x r .edren ie  ciągnąoój się ś liny n a ­
s tąp iło .  Rówoie i żona moja cierpiąc p rzez d ługi  czas reum atyczny  
ból zęb ó w ,  p rzez  używanie  te jże wody do p łukan ia  ust najlepszy 
s ku te k  odniosła .  * Leopold Leclmer, mp.

Obywatel  i akad. sz tukmiati  z.
Można dostać tej wody w ekfadzie  Jako to :  ' m z  

u PP. Kar. H errm ann  w Krakowie.  — Ign. Brosig w W adow ica ch .
Gust.  Nahow skiego  w Bochni. — Edw . Prasch i l l  w Rzeszowie.

Między K rakow em Bochnią ,  niedaleko od mającćj  
kniei Ż e lazne j , j e s t

budować się

OOOO sztuk dębów
o d  l a ”  d o  4 0 ’
ceny do sprectUnia. A re it n loy  l i u r t e u  UlićsKM. wiadonn

l u b  f l c j H o i o w o  a »  p o m i e r n o  
w  IVcduatkoyi  C z i i u .

Zwiscliea  K rak au  und Bochnia n she  derj R ich tung  der  Eieenbahn, 
sind C irca

6000 Stuck Eichenstamme
von 12” bis 40” Zoll D urchm esser ,  zu m a .s ig e n  Pre isen  im Ganzen 
o l e r  im Detail  zu vcrkaufen .  — Das N ahere  in der  Redaktion 
des Czas (2 6 3 -1  3 )

(Sine Uia|i|)t’io|]a(Tciii’ fttr Dameii
e rsohein t  se i t  M arz 1. J .  a u f  den Musterbógen der  „ I r i s u . uud wird ununterbrochon f o r l g e s e t z t .  E s  w a r  ein n llgem eincr  W unsch ,  
- K a m i l ic n -W a p p c n “ d e r a r t  t reu  gezeichne t  zu e rh a l t e n .  dass  die Aui-fiilirung durch H a k c la rb e i t ,  Hochstickere i u. s. w. in S  mmt, 
Seide, W olle ,  T ao h .  S t ra m in  eto., mit P e r l e n , Chenille etc. e r le ich te r t  werde. A uf  „ I r i s *  nun ficl e instimmig die W a h l ,  dicse la n g s t  
he rbe igeschn te  Liebling^idee ku v e rw irk l ic h e n ; w ir  fuhlen uns dadurch  h o c h g c c h r t ,  w erden dieses V er t ra u en  zu reeh tfe r t igen  wissen, 
und ersuchen  hoflich um geneigte  Unters t i i tsung  durch ęe fa l l iges  E iosenden r ichig  g eze lchnc tte r  W »PPęn »ebst et waig naheren  A n g a -  
ben. Die A afnahm e e r f o l g t  t l u r c l t a u s  k o s t e n f r e l  uud z w a r  in Jencr  R e ihe n f  . l g e ,  in <*cr  w , r  zum Desitz der  Zeichnungen

e e Esn^ r e u t  uns w a h r h a f t ,  nach  und nach durch dicse Sam m lung  einen vollstandigcn Eiirentempel aufbauen zu k o n n e n , deasen Glanz 
der  so  bevoreugten  „ I r i s 44 einen bleibend hohen W er t l i  verleiht.

Zugle ioh laden w ir  bei H erannahcn  des I I *  Q uar ta ls  ( A p r i l ,  
solohe nooh nicht geordne t  ecin sollte. Die R e ic hha l t igke it  der

Likiery i Rosolisy
z fabryki hr . A l f r e d a  J P o t O c k i e f K O  w .Łańcucie, p o w sz e ­
chnie nad w szys tk ie  inne p rz e k ła d a n e  i p o sz u k iw an e ,  w różnych  
ga tan k ach .  na w iad ra  i fUezki, a  po cenach um iarkow anych , z n a j ­
dują się obeonie w znacznych  w y s ta ły c h  zapnsach  do sprzedania .  
Z g ła sz a n ia  się i zam ówienia  p rzy jm uje  f ra n c o :  pan H e n r y k  
H e i l M e l  w Łańcucie .  ( 2 7 0 - 1 - 3 )

Dnia 22 b. ni. i r. w ł a z ie n k a c h  dolnych na p la n t a c j a c h ,  z a ­

pomnianą z o s t a ł a  podN. 4. Matka fiolka 
s re b rn a  na ozarnym  jedw abnym  s z n u rec zk u ;  Jeżeli  kto z osób k ą -  
piącyoh się  pod tym że N um erem , z n a l a z ł  tę Matkę B oską ,  upra-  
87. , m n a jpokorn ie j . ażeby  t ę .  Jakkolw iek  m°ałą cen ę ,  lecz u mnie 
ja k o  po utraconój  matce, w ie lką  w ar to ść  m ajaca  pamiątkę, b y ł  ł a ­
sk a w  z ło ży ć  w biórze R edakcy i  Czasu .  ( 2 7 2 - 3 - 3 )  L. G.

(2 5 0 )  D la  życzących sobie m ieć z pierw szćj ręk i (5 - 1 0 )

Spirytus czysty i natural-
ny za łożony  Jes t  z gorzelni i dcs ty la to rn i  we wsi Ujeżdiie  z t u -  
t e j i f e ^ o  o k r ę g u — s k ła d  i sp rzedaż  takow ego  w Krakowie  w R ynku  
pod L. 339 po cenach n as tępu jących :

za  garnieo  czys tego  spiry tusu aa  90° T ra l e s a  z ł .  10 g r ,  15
„ praw dziw ego  żytniego 90° „ „ 12 „ —
„ s to la r sk ie g o d o p o l . tu ry  91* „ „ 10 „ —
„ okow ity  . . . . .  80° „ „ 7 „ 15

mnićj od 2 g a rn c y  się nie sp rzeda je  — biorącym więrój nad 5 g a rn c y  
daje się rabat.  Dla dogodności b iorących s, i ry tu sy  t e .  mo­
żna dostać we flaszach z grubego s z k ł a  g a rn co w y ch  p ieczę tow a­
n y c h ,  aa  flaszę p łac i  s ię  oddzielnie gr . 24. — Bliższa wiadomość 
w tćjże kam ien icy  w aptece pod koroną .

Uwiadomienie Dentysty.
Przez  moje k i lkak ro tne  us i łow anie ,  u da ło  mi się przy chodzić w po­
moc życzeniom wielu c ierp iących na ból zębów — przez  w y n z la -  
sek  b iałej do plombowania ma»sy, k tó r ą  w ło ż y w s z y  m i ę l ą  w w y ­
d rążen ie  zęba , tamże s tw ardn ie je  bez sp raw ien ia  najmniejszego 
bólu i bez zmiany sw ego koloru ;  s łu ż y  ona n ietylko do w y p e łn i a ­
nia t r z o n o w y ch zębów, ale j e s t  wielce pomocną i dla przednich 
zębów. Z a  wiadamium z a ra z e m ,  że podohnio t e raz  j a k  i d a ­
wniej  we w szy s tk ich  s łabośc iach ,  dotyczącyoh n s t i z ę b ó w ,  z w sze l­
k ą  dok ładnośo ią  operacye  uskuteczniam. — Równie", że posiadam 
nowy zapas  angielskie j  em ali i ,  i  której zęby tak  pojedyncze ja k o  
też  do ca łe j  lub p o łow y  a t r z e k i  w zupełnem podobieństwie do n a ­
tu ra lnych  wedle najnowszej  metody i w najs tń .ow  niejszy sposób 
w praw iam . J t i z c f *  Z y g m u n t  U j h e l y ,  den tys ta
( 1 1 9 - 5 - 6 )  Ulica S ł a w k o w s k a  naprzeciw  Hotelu Knotza N, 377

Do rozpowszechnienia  pewnego in te re su ,  znaczne  k o -  
rzy śc i  n a s t rę c z a ją c e g o ,  k tó re m ,  ktokolwiek z każdego 

stai u k ’crow nc m oże ,  bez pos adan ia  n aw e t  wiadomości handlo­
wy. li . p o sm k n je  Rlę oa jnnyc l l  i rze te lnych  agrntAw. Uczciwi bez 
m -Ja tku  lu i l . i t  zm.jtlą t a k ł e  u w z KIę,lnienie. Chcć m alacy  rzeza

zenia pod l i te rą  F .  15. pośle restante L eip zig  f ra„co 
____________________________( 2 1 6 - 2 - 3 )

Ze względu na budować się m ającą  kolej ż e la z n ą ,  z a ­
wiadamia  się przedsięb iorców , iż w kierunku tejże kolei

w dobrach Górka Szlachecka
pod T, zebinią . zna jdu ją  się zdatne m a t r y c  budow lane ,  j a k o  to :

glina, kamień wapienny i piasek.
W  tychże  dobrach j e s t  do w y d z ie rżaw ien ia  M Ł Y S  tudzież

J g r i l i k t a  t l w o r M U l e  rozmaite j  roz leg łośc i  na lat 6 lub dłużej.
W iadom ość u Rządzcy  na  miejscu. ( 1 8 3 - 2 - 6 )

swe zgłoszenia 
nadesłać.

11 o k v u T e x t ,  
Feuil le ton ,  Kunstschule, A nzeiger .

Musterbogen,
d ° p p e l t e ,  nebst P a -

M ai,  J u n i )  zn r  gefall igen E rn eu e ru n g  der  P iannm era t ion  e in ,  wenn

D a m e n - K e i t u n gmm
j r » :

f i i i i f t e r  J a  lir gang .

color. Pariser
Original-Pracht- Costum s,

Tapisseries, Modeles
rfe lingerie etc.

zn genugend bekannt’, um Aufziihlen

fu r
jedes Quartal

durch Buohhandel 3 fl. 
ebenso 2 „ 
ebenso 1 _

t r o n e n.
i s t  nebs t  dejem W e r th e ,  d a  M o g n r  g a u z  n e u e ' A u O a g e n  d a v o n  n o t l i i j g  w u r d e n ,
deren Vorzuge ,U wlederholen.

C. reise |  VolUtandige Ausgabe Jede  W o ch e  durch Post  3  fl. 30  k r .
I £ r * V erm eh r te  C os tum -A usgabe  ebenso 2  w 30  B

^ 3. V erm chrie  gewdhnl. Au«gabe ebengo 1 „ 30 „
Je n e  v e re h r te n  > c cłle vom April  an dem Abonnement ncu be i t re tcn .  und die neu hioBukon*111

, , Wauucn-Gallerie
volletandig (vom  Beginnc *n»rnpn»0** ^®n8ch e n ,  nrullcn in diesem F a l le  das I .  Q uar ta l  rugleioh n*1
pi^Auft' agje eum Besorgen der  r* ubernimmt Jede Buchandlung;: wem Jcdoch an sohnc ^fupfange l i e g t ,  d. i.
w o c l t e n t l i d l  I  wolle den betrefcodcn P ra n u m era t io n e -B e t rag  f f » nC0 ^ re  ̂ e;nsenden an die

Niniej tzem podaje pie do w iadom ości ,  i i  w Skaw in ie  w ob w o ­
dnic W adow ick im  Jc^t  do

wydzierżawienia młyn
pod N. 66 w ra z  .  4 morgami grun tu  o rn e g o ;  k toby ta k o w y  ż y ­
c z y ł  sobie w ydzie rżaw ić ,  r a c z y  się z g ło s ić  tamże listownie franco  
o s ta tn ia  poceta  Mogilany. ( 1 6 3 - 2 - 6 )

Ostatnie wiadomości.

Zu gefa ll igen  A uftr i l icn  a u f  die n n s t r c i t i g  b e i j e b t  
Buchhandlung  J U L I t  S  W I L U T  ft* K r a k a u .

■ i  » wo,,e den oeirercnaen r rauu iuc ru i ione -D e irag

Administration der „IR1S“ in Graz.
u n d  j  T I « i M t * - r - * c » * * , , wM o i l e n - > I r i M  “ empflehlt sich die 

( 2 1 5 - 2 - 3 )

S P O S T B Z Ł Z E I M I A  m e t e o r o l o g i c z n e .

24
n

25

G
od

zi
na

. 
1

S tan  baromet. 
w mierze par.  
sprow adź,  do 

0° Reaum ura .

S tan  c iep ła  
w e d łu g  

R eaum ura .

Prężność  
p a ry  wodnej 
W powietrz 

czyli  e.

Kierunek  wiatru  

i natężenie.
S t a n

a t m o a f e r y .

Z jaw iska

napowietrzne.

Zmian 
w  ciąg

od

a term. 
u dnia.

do

2
10
6

26” 10”’ 135 
„ 11 096 

11 631

+  U* 3  
— 2° 2 
— 3° 8

1”’. 75 
1 55 
1 36

pł .zachodni s ł # b y
zachodni średni 

p ł .zachodni n

pochmurno
»
n

śnieg
- f 0 ° 3 — 3°1

N . Pan zam ianow ał dotychczasow ego sze fa  S ta ­
rostwa G rodzkiego w K rakow ie p. K aro laN eu ssera  
Dyrektorem P olicyi w K rakow ie, za ś  p. Joachima 
Chomińskiego sekretarza gubernialnego D yrekto­
rem Policyi we L w ow ie.

—  Statek parowy p rzyb yły  w dniu 2 4  b. m. 
do T ryestu  p rzyw iózł wiadom ości z  K onstanty­
nopola z d. 14 g o  b. m. K sią że  M enżyków m iał 
w d. 8  b. m. posłuchanie, (zatem  depesza m ar- 
sylijska o odrzuceniu ultimatum rosyjsk iego, b y ła  
za w czesn a ). R ifat pasza stanow czo przychylać  
się  zdaje, do żądań R o sy i. Spraw a banku ca­
rogrodzkiego jest rozstrzygnięty, A n g licy  udziely 
funduszów byt jeg o  zapew niających. T ym czasem  
w O dessie przygotow ania wojenne nie ustajy, J e _  
nerał L iiders grom adzi trzy korpusa na granicy. 
K siy że  M enżyków  p r z e s ła ł jeneralnemu konsu­
lowi rosyjskiem u depesze tyczyce się  miejsc 
św iętych.

—  R ossy jsk i parowiec „B essarabia^, przybił 
do A ten 1 5 g o  b. m. N a  pokładzie je g o  znajduje 
się  v ice-adm ira ł K ornile^-_________

B«daktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i * W  D R U K > R,V1 CZASU a n t o n i  e s A P L i Ń w u  Z arzydzc* Drukarni.


